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* W y s t a w a  o b r a z ó w .  (Dokończenie.) Między d y -  
le tan tkam i p ierw sze  m ie jsce  za jm uje  panna  hrabianka F r e -  
d ró w n a .  P o r t r e t  b ra ta  jej zwraca na siebie powszechną  
uw agę .  Pos taw a  sw o b o d n a ,  n ie w y m u s z o n a ,  ry su n ek  d o ­
kładny. Z twarzy bije taka praw da  i sifa w y ra z u ,  iż musi 
być  nadzw yczajn ie  t rafiony.  Najlepiej jed n ak  widać w łada-  
n ie  pendz lem  panny  F re d ró w n y  z kopji o b razu  Murilla,  
p rzedstaw ia jącego  żebraki  w dw ó ch  s tud jach  z na tury .  K o -  
pja obrazu  Muriila da je  nam  tak d o k ład n e  wyobrażen ie  
oryg inału  , ze wszelk ie  zalety Murilla nie tylko co do ry­
su n k u ,  światła  i plastyki okazują  się  tu w całej  zupełności,  
ale podziw iać należy to w ie rne  oddan ie  d ro b n y ch  a właśnie 
charak te rys tycznych  szczegółów, jak  n. p. p y łu  ulicznego 
na nog ach  żebraka, ogorzen ia  na  twarzy, i r ę k a c h , s łowem  
tej p raw dy  i życia,  k tóra  dzie ło  mistrza  znam ionuje .  O w o­
cem  tak su m ien n e j  i p racowitej  nauki z wzorów na jp ierw - 
szego rz ęd u  czerpanej  j e s t  t ra fność  s tud jów  na tury .

Mąż w pancerzu  pe łen  odwagi i b i tn o śc i ,  c ze r s tw e ­
go zdrowia  i w sile wieku m ę s k ie g o , j e s t  tak prawdziwym 
co do wyrazu twarzy i b udow y  c i a ł a , że na p ierw szy rzu t  
oka poznać  w nim człowieka teg o c z e sn e g o ,  i tylko w p a n ­
cerz  u b ran y  do  malowania.

konan ia  d z i e ł a , i n igdy  zadowolnić  oczekiwań i życzeń 
tw órców .

Jeszcze s łów ko o c iem nych .  Wystawiają  oni swoje  
dzieła rob ione  po o m acku  z większą biegłością i z r ę c z n o ­
ścią^ niż by je  n ie jed en  z nas  w y r o b i ł , choćby  m ia ł  c z te ­
ry ócz i cztery rąk.

Koszyki ich robo ty  przedają  jsię na ich korzyść  i 
nie pow in ienby  nikt z odw iedza jących  w y s ta w ę , opuśc ić  
jej bez wyniesienia  jakiej  pamiątk i  tej m rów cze j  pilności 
c iem nych.  3

Te  sa m e  zalety, p raw dy  życia i d o b reg o  rysu n k u  
rów nież  jak  kolory tu  p rzyznać  należy g łow ie  żyda zna jom e­
go wielu L w ow ianom . T o ,  żeśm y go poznali  d o w o d z i ,  jak 
wielki talent p o r t re to w an ia  posiada  p. F red rów na .

Pani R a jsk ie j obrazy  odznaczają  się pracow item  i 
su m ien n e m  o b r o b i e n i e m , m ianowicie  kilka obrazków z pod  
n ieba  w ło sk ie g o ,  dwie  kopje  m ado n n y  i dwa bukiety.  Ża­
łu jem y, ze zn iknęła  z wystawy bardzo miła akwarella  te jże  
dam y przedstaw ia jąca ,  Geniusza m u zyk i w zachw yceniu  g ra ­
jąceg o  na arfie. '

W idzie l iśmy także bardzo  dobrych  kilka kopji p. hr. 
b abiny  K órn ickie j, w  której jeżeli nietyle wprawy, to za to 
wyzszy g u s t  poznajem y po wyborze o ryg ina łów .  Mianowicie 
p iękn ie  w) onczona  je s t  kopja mezkiej g łowy p o d łu g  R u -  
bensa .  o g o e  p ia c e  p. Karnickiej zdradzaja  myślące s tu -  
d jowanie  dobrych  wzorów. 1

P .  H eleny H u m n ickie j j e s t  kilka ład n y ch  obrazków.
Niem ozem y p o m in ąć  p iękne j  g łow y A polina  P . I k a r a  

1 Pa r? kopJl bardzo  p racow ic ie  1 w iern ie  m alow anych  Bar- 
t u s a , k tó rem u  radzilibyśmy wziąść się  do  m alowania  rodza­
jow ego  czy 1 genre  gdyz na tem polu spodziew ać  sie  można 
p o  j eg o  nadzwyczajnej  dok ładnośc i  i p ilności dobrych  po ­
stępów . Jego  obrazy odznaczają  się zawsze lepszen,  o p ra ­
cow aniem  wszelkich d rob iazgów  u b io r u ,  niż sam ej  figury; 
to znam ionu je  większy ta lent  do malowidła  rodzajow ego  
czyli pożyciuwego (jak  chcą  niektórzy) niż innych.

Z dawnych obrazów znanych już po w iększej części
w s p o m n i e ( (  n a l e i y  n i e v v i d z i a n y  d o t ą f ]  n a  , a d  .  j w o w s ^ i e j

tv L n  7 ®  portret C hodkiewicza Jana  z r. 1453. O auten- 
DotrzebnvJh ^°i portretu s?dzić niem ożem y, dla braku dat 
z bardzo dohrl6CZ ‘°  Przyznać nalezy- ze °braz pochodzi z 
eo nam Chopfa , P® ^ o ł y  w ło sk ie j, ale n iezn ane-  
oliwa to za J  St0ryC,zna wartoś<s ‘ego  obrazu je st  wąt- 
m c a r tv stv 7 n Ze " " S 1"0™ 3 mu 0dm 6w ić z"ak° m te j  w ar-

d a e d / » f r : i ' ^ r ™ p p S i r c 6 r lei * v■ „,„;nnv.L ,  , ę arw przynieść ofiarę dla c iem nych ,
C d u  m a la r s k i^  T  ,w szelk ieg °  udziału w rozkoszach za-

s ię  h r . A le x a n d ro w i 7 ! T a  d *  V °  p o m y s ,u  n a I e iy• 1 .i r c u rz e  i p # A d a m s k ie m u . A r ty s to m  i

H a k ?  wystawił? sw e  „ 7  podzi? kowad za go tow ość ,
1 • l i  i 1 , p ra ce  na  sad  publiczności i tvch n ie — 

godziw ych  kry tyków k tórzy  c h o ćb y  L j b a r d z S  c h w S i  1  
g d y  m e  zdoła ją  odwdzięczyć  t r u d / p o n i e s i o n e g o  o k o ło ’w y­

* R o z m n a ż a n ie  k a r to f l i  p r z e z  n a ć  k a r t o f la ­
m i  n a  Ś .  J a n . Zwykle rozm nażam y kartofle przez sadze­
nie  ow ocu  k tóry  służy na pożyw ien ie ,  czyli przez tak zwane 
k a r to f le ;  n iek iedy  nas ięw am y n a s ie n ie ,  k tó re  na naci wy­
ra s ta ,  co w osta tn ich  jed n a k  latach dla tego  u t ru d zo n e ,  że 
kartofle  m ało  k w i a tu , a mniej jeszcze tego  nasienia  w y d a ­
ją. Rozmnażają  się  tez kartofle  przez  flance ka r to f lane ;  
R ozm nażan ie  zaś kartofli  przez n a ć ,  tak m ało  j e s t  w 
u ż y w an iu ,  że mała tylko liczba z iemian o tem  w ie ,  a 
ci k tó rym  w łasne  m oje  dośw iadczenie  opow iadałem  , tako­
we za n iep raw d o p o d o b n e  uważali.

R ozm nażan ie  p rzez  nać j e s t  bardzo  p e w n e  i p ro s te  
i odbyw a  się w następu jący  s p o s ó b :

Z k ońcem  czerwca (moje d w u k ro tn e  dośw iadczenie  
czyniłem w wilię Śgo  Ja n a  Chrzciciela  czyli 23 czerwca.)  
Z kartofli wcześnie  zasadzonych  i dobrze  nad ziemie w y­
ro s ły c h ,  ode jm o w a łem  w powyższym  czasie po  jednej  lub 
dwóch gałązkach bocznej n a c i , kilka cali wyżej ziemi. Ga­
łązki te miały 8  do  12 cali d ługośc i  a sadzały się w zie­
m ię  świeżo na to p rzy g o to w an ą ,  w zagony, należytej od 
s iebie  o d leg ło śc i ,  aby je  n a s tęp n ie  okopywać m o ż n a , 4  c a ­
le w z ie m ię ,  reszta z liśćmi nad ziemię wystawała —  a to  
p o rą  w ie c z o rn ą ,  aby un iknąć  upału  dz iennego.  Obydwa 
razy, to je s t  roku i  854 i 1855 trafi łem na czas wilgotny; 
sądzę  zaś że w p rzec iw nym  razie dobrze by by ­
ło  świeżo sadzoną  nać  polać w odą  lub maczać ko ń ce  k tó ­
r e  w ziemię mają iść w g n o jó w c e ,  jak  to czyniemy z 
flancami k a p u śc ia n e m i , albo w strzym ać się n ieco  z sadze­
n iem  az deszcz ziemię zwilży. Zasadzone  łodyżki z p o czą ­
tku zupełn ie  owiędły, w kró tce  jed n ak  przyszły do siebie 
1 d o b rze  rozrastać  s ię  poczynały.

P lon  k tóry  zebra łem  z p o d o b n ie  rozm nożonych  k a r ­
tofli b y ł  zadawalniający, n aw et  i wielkość tychże ,  jak na  
te  l a ta ,  bardzo dobra.  Kartofle dojrzały w właściwym cza­
sie i były mączyste . Dodaję  że g a tu n e k ,  który do tego d o ­
świadczenia  u ż y łe m ,  by ł  w ew nątrz  żółty  z łupiną różow ą  
zwany  u nas M arym ontskiem i lub  M arym ontam i,  co j e d n a k  
j e s t  rzeczą obojętną.

Odjęcie gałązki lub dwóch od krzaka na sadzenie 
me może wpływać na zmniejszenie plonu kartofli, bo w ie­
my ze plon kartofli nie zawsze jest w stosunku wielkości 
łodyg czyli naci kartoflanych.

Ponieważ doświadczenie wyżej opisane przydać się  
może nie jednem u, który dla braku kartofli w tym tak 
ciężkim roku takowych nie sadził w należytej ilo śc i, mam 
sobie za obowiązek sposób powyższy podać do wiadomości 
publicznej, z prośbą aby wszystkie gazety, które artykuły 
gospodarskie zamieszczają , takowy w swych pismach umie­
ściły, a następnie aby wiadomość tę szanowne duchowień­
stwo po wioskach z ambon ogłosiło, bo tym sposobem do­
wiedzą się  w łościanie, którym możliwmść rozmnożenia w 
tym jeszcze roku kartofli, bez jakichkolwiek kosztów, bar­
dzo przydać się może.

Kolegów zaś gospodarzy, którzy sposobu powyższego 
z doświadczenia własnego nie znają, proszę w tym jeszcze 
roku spróbować, a tem samem dać przykład włościanom,



którzy  w  tym  roku du żo  pola dla braku nasien ia  o d ło g ie m  
z o s t a w i l i ,  a przez to p rzyczyn ić  s ię  do u lżen ia  n ęd zy  lu ­
d n o ś ć  nasza  od kilku lat trapiącej.—  D n i a ł  czerw ca  1 8 5 6  r.

M aurycy Wojdę.

Przyjechali do d. 30. czerwca do Lwowa.
PP. Max. Zarzycki z C hotyluba. W oj. lir. C eltner z P odkam ie- 

nia. W inc. Górski 7. L ipicy górne j. Ant. Skrzyszew ski z S tarosio ta. Xa. 
Chełm iński z Pukow a. Ju l. D rzewiecki z W iśniowczyka. F erd . Cielecki 
z llyczkow ic. Joz. C hanow ski z Kurowicy. Mich. Czerkaw ski z H ułko- 
wa. Zyg. G roohow alski z Swirza. Ant. M ichalewski z N iedzielisk. Tyt. 
W inn ick i z N ow osiółek. Szczep. Padlew ski z Suchodót. Jan  O lechow ­
sk i z W iniatycz. Jan Żurakow ski z Hnilcza. Maur. Kęzm inowicz z B ry- 
tn ika. Flor. W ysocki z H ryhorow a. Konst P ie trusk i z Budy. Alex hr. 
Dzieduszycki z '  Lachow ic. Zyg. i Aug. Rom aszkan z U herska. M arceli 
P iłatow ski z Bobrki. Eug. i Alex. hr. C ettner z R ozdziałow a. K. M ezer 
7. M ostów m ałych. Jan Szw eykow ski z Tarnow a. Marc. P ieścio row ski z 
Kuźmina. Ant Machan z R odatycz. Alb. Dobiecki z Przem yśla. Jul. Cza­
dersk i z Sam bora. Tad. Skolim ow ski z Rum ieńca.

PP. Karol Załęski z D obrow lan. B. L udom irski z W ierzyńca. Tad. 
Szczepański z Czajkowic. Jan  T chórzn ick i z D ąbrówki. Leon Bobowski 
z Cykowa. Stan. C zerw iński z R zeszow a. Tad. hr. Tarnow ski z C zerto- 
w atycy. Teod. Glixelli z B rzezan. F ranc . W ysopórski z Żółkwi. Antoni 
D ejkert z W olicy. Rom. M orawski z B erezow iey m . Kon hr. Ożarowski 
z S trzem ilcza. Jan  K am iński z H awryłów ki. Józ. Szczepański z Danilcza. 
M ich. K arczew ski z Bożykowa. K arol Hubicki z Ożydowa. Teod. hr. 
L anckorońsk i z Podubiec . Zyg. W eissenbach  z O broszyna. Mik. W olań- 
sk i z Proszów ki. Józ. M ysłowski z Budzanowa. Kaj. M ysłowski z Zwi- 
niacza. Kwir. O rzechów ki z Kijowa. S tan . M alczewski z Cześnik. Zyg. 
h r. Dzieduszycki z Brzezan. Tyb. O lszewski z Milatycz. Ed. Kopecki z 
Dom ażyra. Dym. Zabolewicz 7. N iem irowa. Ed. Duniewicz z Nowoszyc. 
Hen. Z iem bicki z D obrostan. Jul. K irchm ayer z Krzeszowic.

PP . Jan  Czerw iński z Nadycz. Marc. lzew ski z C horonow a. Alex. 
N anow ski z K oniuszek. F ranc. B ielawski z Dubiecka. Franc. A ngerm ann 
z Solow a. W ład. Szczepański z W iśniowczyka. Stan. Czarnozyński z 
H orodvszcz. Ig. W iszniew ski z K okutkow ic. A dam  Dzierzkowski z S i-  
dorow a. Ant. Jazw iński z C hodorow a Jan Tyszkow ski z Kalnego. Ludw. 
h r . Z ab idsk i z Stryja. Sew. D om aradzki z Woli. Jan  W enke z K rako­
w a. Alf. lir. Po tock i. Kaz. Stęchliński z .Łańcuta. P io tr D obrow ski z 
Radruza. Kon. Zgazdziński z Ulicka. Ed. R ittner z M arkopolu. Tadeusz 
S tarzyński. L eon W szelaczyński z Przem yśla. Józ. Pałuszyński z S. W i­
śni. Adolf Januszew ski 7. lironiczow a. Jan  Jarun tow sk i z M alchow ic. Jan 
Dworzak z Macoszyna. Józ. lir. S ta rzeńsk i z Bełza. Teofil Januszew ski 
z Ubinia.

W yjechali do d. 30 czerw ca ze Lwowa.
Alex. h r. Badeni do Glinian. W lod. R ozwadowski do Złoczowa. 

Ant. Agopsow icz do P odhajec . P io tr  W ęglow ski do Truskaw ca. Zyg.

R ieger do Brodów. W in. A ntoniew icz do Skw arzawy. Józ. Rychalski 
do Buska. Eug. S trzelecki do W yrow a. Karol Ł om nick i do W aręża. 
Hen. Rylski do  D łuiniow a. Mar. Chyliński do Rakowy. Tad. T u rk u łł do 
K rakow a. Lud. W innicki do  Żuraw na. E ust. Rylski do Ostrow a. Edw . 
Dulski do Czortkowa. P io tr . K orczyński do  Ozomli. Ludwik S iolecki 
do Łoziny.

PP. Karol Backo do G ajów  Jan P ierzchała  do Uszkowic. Jul. 
Zwolski do Bryniec zagórnych  Tad S k o lim o w sk i do H um ieńca. Karol 
Kubicki do Kudomirza. Józ. C ielecki. Stan. B ocheński do  Krakowa. 
Alex. Chyliński do  W ięckow ie. Alex. h r. D zieduszycki do Lachowic. 
Jan  M atczyński. M ieczysław hr. D zieduszycki do Stryja. O ttom . V ictori- 
ni do Stanisław ow a. Kaz. hr. Dzieduszycki do N iesłuchow a. Mich Fal­
kow ski do Głuchowa. Stan. Bochdan do Zadw orza. Ł u c  Herm ann do 
Rzepniowa. Józ Duniecki. Raf. M ierzyński do Żółkw i. W ład. Zawadzki 
do Jezierny. Jan  h r. B aw orowski do P odhorzec . Józ. W ysocki do Ł o -  
patyna. Lubin Malinowski do O strow czyka.

PP. Mar. Kęplicz do Sm olna. Hil. Kęplicz do R om anow a. W al. 
Padlew ski do Chomiakówki. Franc. S topczyński do T arnopola. Jan  hr. 
G oiejow ski do Krzywcza. Jul. D orau. Jul. Janiszew ski do D erew acza. 
F lor. W ysocki do H rehorow a. P io tr  lir. K om orow ski do Bilinki. Alex. 
Nanowski do Kukizowa. Jan W ybranow ski do Krakowa. Józ. Chanow ski 
do Lubaczow a. Tyt. W innicki do N ow osiółek, Józ. W itosław ski do L i­
ska. Zyg- Siarczynski do S trep tow a . Hen. K ruszewski do C horobrow a. 
W ac. O bertynski do Żółkwi. J e o d . lir. L anckoroński do Podubiec. 
Alex. h r. Czacki do K rechowa. Jan K irchm ajer. Jul. K irchm ajer do 
H rehorow a. Tom asz G rabianka do C hodow a.

K urs te le g r a fó w  a n y  z  W ied n ia  3 0 . c zerw  ca .
A ugsburg za 100 złr.
H a m b u r g  za 100 tal. b ranco  
L ondyn za 1 funt szterl.
M e d y o l a n  za 300 l i r ó w  
P a r y ż  za  300  f r a n k ó w  
A g i o  d u k .  ces. . . .

1 0 2 % Pożyczka 5 %  . . .
1 ł 7/s Akcye banku . . . .

10.2 Kolej północna . . .
1 0 2 % Obi. ind.................................
1 1 8 % Nowa pożyczka z lo teryą

67s Pożyczka narodow a

8 3 %
1 1 3 7%

5145
1 6 %

1 0 7 '/ ,

857,6

I Gotówka towarem
D z i s i e j s z y  k u r s  l w o w s k i .

złr. | kr. złr. kr.

Dukat h o l e n d e r s k i ......................................................... 4 42 4 46
Dukat c e s a r s k i ................................................................ 4 48 4 52
Półim pervał zł. r o s y j s k i ............................................. 8 10 8 21
R ubel p a p i e r o w y ..........................................................
Rubel srebrny  r o s s y j s k i ............................................. 1 36 1 37
Talar p r u s k i ...................................................................... 1 29 1 ot
Polski ku ran t i p i ę c i o z ł o t ó w k a .......................... 1 0 1 10
Galicyjskie listy zastaw ne za 100 zł. bez kuponu 79 45 79 45
Galicyjskie obligacye indem izacyjne bez kuponu I O 20 75 34
5 p roc. pożyczka narodow a ................................ 84 15 84 50
S reb ro  . . .  ......................................................... — — --

(N r .  2 6 .1

i  w  m j e  k  a .  .

Mur noch kurze Zeit ( 3 - 6 )

b e k o m m t  je d e r  A b n eh m e r  von  5  L o s e n  

A l

3 0  kr. CM. der

1’oMmp nom 9. Iluflulł 1$56,
w o  b e i  G egen s li in d e  im W e r th e  v o n  1 5 , 0 0 0  f l .  C .  M . g e w o n n e n ,  w e r d e n  eines der so  uberaus begunstigten  
Freilose u n e n tg e l t l ic h ,  w e lc h e  2  Mai sp ie le n  und  separat  mit  d u r c h g e h e n d s  Silber- Gegens an< eii , w orun  er  
ein  nrachtvollcs Tafel -  Service fur 1 2  Personen etc. dotirt.  Mit e in e m  s o lc h e n  L c s e i s t e t  d essh a lb  m o -  
e l ich  d ie  2 ers te n  G e w in n e ,  b e s t e h e n d  in e in e m  a u s s e r g e w o h n l ic h  s c h o n e n  J h e e -  S e r v ic e  fur -  e r s o n e n  V(l n *0 
lo th ig en  S i lb er  in b ew u n d eru n g sw i ird ig er  ge tr ie b e n e r  A rb e i t ,  dann  e in e m  Tafel * S e r v ic e  fur 1 P e r s o n e n  von  Silber, 
od er  e in  Kaffe - S e r v i c e  v o n  S ilber  fur 12 P e r s o n e n  e tc .  etc.  zu g e w i n n e n ,  w a s  be i  derart  L o t e n e n  w o h l  n o c h  nie

g e w e s t n .  ^  ^  g e r in g e  Anzahl d ie se r  F r e i lo se  fur eineft  g r o s s e n  T h e i l  der V erk a u fs lo se  nicht g e n u g e n ,  n a c h V e r -  

abfo lgung d ie se r  L o s e  aber se lbs t  A b n e h m e r  g ro s se r e r  P artien  k e in e  A ufgabe m eh r  e r h a l t e n ,  so  glaubt der e e r -  
t ig te ,  das  P. T. P u b l ik u m ,  w e lc h e s  an d ie se r  Lotter ie  T h ei l  zu n e h m e n  w i in sch t .a u fm erk sa m  zu m a c h e n ,  steli  jetzt  
n o c h  mit  L o s e n  zu  v erseh en ,  um o b b e n a n n te  B e g i in s t ig u n g e n  zu g e n te ss e n .

• B  « » !■  •  € 2 .  i  ■■ ■■ ■*
burgerl. H andelsm ann in W ien , S tad t Nr. 420, ais L e ite r d ie se r Lotterie.

N S .  B e i  au sw a r tig en  g e n e ig t e n  Auftragen  wird  um  g efa l l ige  frankirte E in s e n d u n g  d e s  B etrap e s ' s„0 UI»  
e u t ig e  B e is c b l ie s s u n e  v o n  3 0  kr. CM. fur R e k o m m a n d ir u n g  d er  A n tw ort  und Z u s e n d u n g  der  Z iehungs l is ten  s. ^  e . s u c h t .

O b b em e rk tes  H an d lun gsh au 3 bringt  au ch  n o c h  zur K e n n tn is s  d e s  P .  T. P u b l ik u m s  in der  P rov i  z , e s  den  
E i n - u n d  V erk au f  aller Art I n d u s t r i e - u n d  S taatspap iere  b e so r g t  u n d  s ic h  h ierbei  b ios  y 2 P y  •» ‘ ** « * ; Pr-
1 0 0  f l . , ais P ro v is io n  b e r e c h n e t ,  auch  s te t s  al le Privat - A n le h e n s  -  P ap iere  b e s tm o g l ic h s t  kau un  s l l l i g -

s te  verkauft.
Lose sind zu haben bei Friedrich Schubuth, am R in g -P la tz  Nr 173.



—  5

Jeszcze tylko ten tydzień!
t rw ać  bedzie niermiernie tania sprzedaż wielkiego zapasu wszelkich gatunkówwintu "" ̂  ~ "“w llU

w  nowym  Hotelu L a n g a ,  na dole pod J \r. 4 0  w  kamienicach D re z n e ra ,  
p o  n i ż e j  w s k a z a n y c h  c e n a c h  w  m o n e c i e  k o n w e n c y j n e j :

Wielki obrus adamaszkowy bez szwu —  złr. 43  kr.

Obrusik od Kawy . . . —  „ 56  „

Tuzin serwet do herbaty . . —  „ 56  „

Tuzin serwet stołowych . . 2 „ — „

Tuzin szarych ręczników . . i „ 40  „

Łokieć ręczników . . . —  „ 6 „

Tuzin b ia łych , prawdziwie płóciennych
chustek od n o s a . . . 2 „ 48  „

Tuzin prawdziwie francuzkich batysto­
wych chustek od nosa . 4  „ —  «

Tuzin chustek od nosa kolorowych 4 „ —  „

Garnitura adamaszkowa (obrus z 6  se r­
wetami) . . . . 5 „ —  „

Garnitura adamaszzkowa (obrus z tu ­
zinem serwet) . . . 10 „ —  „

P o le c e n ia  g o d n e  są  o p ró cz  te g o  p łó tn a  2  i pó ł  i trzy ło k c ie  s z e ro k ie  na  p rz e ś c ie ra d ła  bez  szw u; 
w sze lk ie  g a tu n k i  o b ru s ó w  do  k a w y  p łó c i e n n e ,  w e łn ia n e  i j e d w a b n e ; g ra d le  p łó c ie n n e  i b a w e łn i a n e  i w sze l­
k ie  do  te g o  z a w o d u  n a leż ą ce  a r ty k u ły  sp rzed a ją  sie s t o s u n k o w o  po c e n a c h  je szcze  m ie rn ie jszych .

K gp 1000 sztuk gotowych koszul kolorowych *=15!
p o d łu g  n a jn o w s z e g o  k r o j u ,  s z tu k a  sp rz e d a je  s ię  od 1 z l r .  3 0  k r .  do  3  na jp rzed n ie jsz a .  

Kupującym w ilości za 5 0  zfr. 4 %  s t a ,  za 1 0 0  zlr. 6°/o oc  ̂ s t a .
Zwracam uwagę szanownej Publiczności na okoliczność, ze z mojego handlu nikt nie jes t do domokrążtwa upoważniony.

C e n y  p ł ó c i e n .
Sztuka płótna holenderskiego na 6 koszul 5 złr. 30 kr-
Sztuka płótna z białej przędzy 59  łokci o * — 11

Sztuka płótna z przędziwa ręcznego
50  łokci 9 „ - a

0) Sztuka płótna szląskiego na 12 koszul
55 łokci . . . . 10 „  - c

__, Sztuka płótna przedniego hollender-
o skicgo 55 łokci 12 „ - w

•- Sztuka weby płóciennej z przędziwa
c ręcznego 6/ 4 szer.,  66  łokci 18 „ — V

-o Sztuka przedniej weby brabanckiej 6/ 4
o łokci szeroka, 65 łokci _*“T n c
eo
tm Sztuka najprzedniejszej weby irlandz­
C u kiej %  szeroka, 65 łokci \C

C

11

Sztuka weby szwajcarskiej 6/4 łokci
. —

szeroka 70 łokci 32 „ — r>
Sztuka przedniej weby binefeldzkiej

6/4 łokci sze ro ka , 63 łokci 58 „ — w

Sztuka weby batystowój %  sz e ro k a ,
65 łokci . . 45, 50, 60, 70 do 100 zfr.

e
r3

Nadzwyczajne doniesienie jarm arkow e! 
Austrich jr. spółka z Paryża i Berlina

w  Ber l in ie  . ,p od  l i p a m i“  Nr. 9 2  W  P a ry żu  u li ca  Ś g o  Marcina  Nr. 16.

z w i e d z a j ą  p o  r a z  p i e r w s z y  j a r m a r k  t u t e j s z y ,  
ze znacznym zapasem najwytworniejszych 

elkiclt iafenamyi.

A
i p r z e d m i o t ó w  t o a l e t o w y c h ,

z Imitation de diamants (sztuczne brylanty), nowego złota, double do’r ,  stali, kości 
s łon iow ej, kamieni rzniętych (camees) i malaiku.

P rzedm io ty  te  są tak  s ta rannie  w y p ra c o w a n e ,  że je  ty lko przy ścisłem badan iu  od prawdziwych
rozpoznać można.

Dalej polecamy nasz obfity zapas, złożony z kilkuset gatunków:
piór do pisania m etalow ych , m iedzianych, periiańskich i sta low ych ,

zastósowanych^ do każdej^ ręki i każdego rodzaju  pism a. —  Dwanaście tuzinów  czyli 144 sztuk sprzedajem y od 18 kr. m. k. i wyżej.

Prawdziwie angielskie ig ły , sto po 1 2 , 18 i 3 0  k r , a gatunek non plus ultra po 48  kr. m. k,
Brzytwy, n a jp rz e d n ie jsz e  i n a j le p sze  c o  w tym ro d z a ju  w Anglii w y r a b ia j ą , s z tu k a  od  30 kr.  do  4 złr. m. k. 

Za każdą brzytwę, która u nas kupiona, jeżeliby oczekiwaniom nie odpowiadała, zwracamy pieniądze.

Główny skład 
chemiczno - elastycznych pasków do ostrzenia

z fabryki J .  P. G o l d s c h m i d a  w Berlinie, oraz kompozycyi do odświeżania starych pasków do ostrzenia
po 3 0  kr. m. k.

Miejsce sprzedaiy w n o w y m  hotelu L a n g a , na dole Nr. 4 0 , w zabudowaniach Dreznera. 
(Nr 36. 5 — 5.) A u strich  j r .  i  Spotka ,  z B erlina i Paryża .



(N r. 4 0 .) V IR IS . HI QuartsQ 1856.
Pariscr imd Wiener Pamcn-Zeitiing.

( 3 - 3 . )

Ausgabe Nr. 1 m it jah rlich e n  110  K unstbeilagen 5 fl.

Nr. 2 

Nr. 3

90

S0

2 n.

4 8  Mappen K u n s t s c h u l e  w eib licherA rbeiten  11 Bogen U n- 
te rha ltungslek tijre , A nzeiger etc.

E n t h a l t e n :  prachtvoll col. M o d enb ilder, color. L ingerie, 
co lor. Tapiserie (in  P a  r i s e r  O r i g i n a l e n )  M usterbogen , P a- 

„ 1 fl. tro n en , M usikbeilagen, g ratis  Pr'amien etc.
W o e h e n t l i c h e s  E r s c h e i n e n  (4mal im Monat.)

Auf d ieses in jcd er  B czichutlg h erv o rrag en d ste  Journal u n t e r  a l i e n  M ode-, M uster -  F rau e n - e tc . Zeitungen in deu tsche  
Sprache er3uchen  n a c h s t e h e n d e  B u c h h a n d l u n g e n  m it dem  beso n d ern  B em erken um g eeh rte  A uftrage, d asssie  ihrcn Bedarr 
direct durch die P o st bcziclien.

ifoil. M iliko ivsk i  in L e m b e r g , S tan is ław ów  und  T arnow ,  so wie K a r l  W ild  in L em b erg .

(Nr.  3 2 . )

Mit 1. Julii 
J a h rg a n g e s  d ie se r

Wohlfeilste Zeitung!

W i e n e r  N e u i g k e i t s - B l a t t .
* w  a  . i l .  . . .  . a i  ^ R  9 1’.  ia  . . . .  I I   _i  ■

( 3 - 5 . )

b e g in n t  das 3 .  Quartai  des sechsten  
Zeitschrift.

Das „ W i e n e r  N e u i g k e i t s h l a t t ' ’ en th a l t :
In  d e r  R u n d s c h a u  eine  g ed ran g te  u n d  doch  b u n — 

d ig e  U eb ers icb t  d e r  polit ischen W el t  age, worin  j e d e  w ich -  
t ige  u n d  e in f luss re iche  B e g eb e n h e i t  u n se re r  e re ign is s re icben  
Zeit  m itge the i l t  und  zum rich tigen  V ers lan d n is se  de r  L eser  
b e le u c h te t  wird. E ine  E rg an z u n g  findet die R u n d sc h a u  in 
d e r  R u b r ik  A u s i  a n d ,  w e lch e  e ine  e rsch o p fen d e  D ars te l -  
lu n g  d e r  au sse ro s te r re ich isc h en  T ag esg e sc h ic h te  bringt.  In 
d e r  R ubr ik  W i e n  w e rd en  alle am tl icben  V e ro rd n u n g en  
u n d  au f  was im m e r  Bezug h a b e n d e n  E r la sse ,  je  nach  ibrer 
W ich t igke it  ganz o d e r  im A u s z u g e , die b e d e u te n d e re n  Er- 
n e n n u n g e n  u n d  B e f o r d e r u n g e n , D ie n s te s -E r led ig u n g e n ,  Li- 
z ita tionen ,  K o n k u rse  etc. veroffentlichl.  A u sse rd em  entba l t  
d iese  R u b r ik  die in te res sa n te s te n  T a K e s i i e u i g k e i t c n  a u s  
W ien uinl den Proviuzen u n d  die Liste  d e r  in W ien  
V e rs to rb e n e n .

b u r  den  llOrsen-, Handels- und Rlarktbericht,
von d essen  W ich t ig k e it  wir uns  zum dftern  i iherzeugten ,  
h ab en  wir  e inen e ig en en  R ed ak leu r  g e w o n n en ,  w e lcb e r  d e m -  
se lben  e ine  b e s o n d e re  A ufm erksam keit  w idm en wird H ie -  
ra u f  beziigliche Artikel aus  den  b e d e u te n d e re n  Marktpla tzen 
d e r  M onarch ie  w e rd en  d a n k b ar  an g en o m m en .  Auch w e r ­
d e n  wir  alle Staats- imd Privatverlosungen u n te r  
d iese r  Rubrik  volls tandig u n d  m oglichst  schnell  mit theilen.

UnterhaRuiigshalle b r in g t :  R o m a n e ,  N ovellen ,  
hu m o r is t i sc h e  Aufsatze ,  K r i m in a l - P r o z e s s e ,  R e iseb esch re i-  
b u n g e n ,  S ch i ld e ru n g en  d e r  h e rv o r ra g e n d s te n  P e r so n l i e h -  
keiten  u n s e r e r  Zeit, Gedichte  etc.

Das „ W ie n e r  Neuigkeitsb la t t  ko s te t  fiir die Pro- 
vinzen mit tagl icher  P o s tv e r s e n d u n g  viertel jahrig  2 f l . ,  
ha lb jahrig  4 f l . ,  ganzj 'ahrig 8  11. u n d  m an k ann  m jl A n -  
fang jed e s  Monats in das A b o n n e m e n t  e in trc ten .  —  Mann 
p ra n u m e r ir t  a l l e in : W ie n ,  S ta d t ,  T u ch lau b e n  Nr. 4 3 8  
R edaktionslokale  des  W ie n e r  Neuigkeits  -  Blattes.

im

Nowo założona apteka w  Dolinie.
W  mieście  Dolinie, w obwodzie  s try jsk im , o trzymał 

w drodze  k o nkursu  rządowego przywilej na o tw orzen ie  apteki.  
J ó z e f  T ra u n fe lln e r ,  g radu  o any m ag is te r  farmacyi 
n a  un iw ersy tec ie  w ie d eń sk im ,  k tó ry  przeszło lat 10  trzy­
m a ł  w dzierżawie ap tekę  w Z u r a w n i e  i był pop rzed n io  
p ro w izo rem  w Bielsku. Apteka pod god łem  Opatrzności  
Boskiej już  została  otworzona w Dolinie. W łaśc ic ie l  jej , po ­
dając  to do w iadom ości  p o w s z e c h n e j , poleca  się względom 
szanownej P ub l icznośc i ,  z zaręczen iem  , iż dołoży wszelkiej 
s ta ran n o ś c i ,  aby odpowiedzieć  z au fa n iu ,  jak ie  przez czas 
dzierżawy w Z uraw nie  u szanownych obywateli  w okolicy 
z jednać  sobie  zdoła ł .  (Nr. 5 0 .  ł — 3.)

Dla amatorów kwiatów.
N ajp iękn iejsze  gatunki p rawdziwych llaarleniskich  

cebulek kwirtowycli od C. G. M iihringa  z A rns ta tu  
sprowadza aż do końca lipca i przyrzekając  s ta ran n e  zaję­
cie się t e m , uprasza  o polecenia , i rozdaje  katalogi

O. T. W inkler, we Lwowie.
(Nr. 3 0 .  3 — 6.)

Obrazy olejne
sław nych artystów są w e L w ow ie pod I. 1 4 8  przy ulicy 

krakowskiej z wolnej ręki do nabycia ((Nr. 5 1 . 1— 3.)

Wydawca i odpowiedzialny za redakcyę: W. MANIECKI.

Nowo odbudowana fabryka żelazna
czyli piec  topie lny  i f ry sz e rk i , w dobrach  S k o lsk ic h ,  
w mieście Skolem, cyrkule  Stryjskim, właśnie  w ruch  p u ­
szczone zostały  i reprodukują  najlepszą liiznę w  że­
laznych g a rn k a c h ,  ry n k a c h ,  kocio łkach ,  kotłach  dużych, 
p iecach  o g rz ew a ln y ch , ru sz ta c h ,  p rzyrządach do ang ie lsk ich  
k u c h e n ,  jak  n iem niej  piece  w ęg lem  kam iennym  opa la ­
ne, oraz wszelkiego rodzaju m aszynerie , p o dobn ie  
każdego  ga tunku  żelazo kute w s z t a b a c h , lemieszach, 
t r z ó s ła c h , rekwizytach m ły n n y c h ,  b ro n a c h ,  nareszcie  b r e ­
tn a le ,  gontale  itp. Po trzebu jący  czegokolwiek raczą  się  
zgłosić do Administracyj m ie jscowej w S k o le m ,  a każdy o b -  
sta lunek z największą punktua lnośc ią  i pośp iechem  w na jlep ­
szej jakości i po um ia rkow anych  cenach  u ła tw iony  zostanie.

(Nr.  3 5 .  2 — 6 . )

K. G rom adzińskiego
now o urządzony

Skład Fortepianów
w e Lwowie,

po d  liczbą 310 w dom u Grom adzińskich na lsze m  piatrze  
poleca się  szanow nej publiczności z licznym  w yborem  fortepianów  z 
najpierw szyoh fabryk w i e d e ń s k i c h  i z a g r a n i c z n y c h  po na jm ier- 
n iejszych cenach od 250 do lOOO z łr. m. k. i zwyz tej ceny, za 
k tó rych  doskonałość  ręczy. , .

Skład tenże utrzym uje także fiaharm on ik i, o rk iestiony P a n o r- 
que, P iana (fortepian połączony z fisharm oniką), P ianina, przyjm uje w  
zam ian używane fortepiana i w szelk iego  rodzaju  zam ówieuia w  p ro ­
w incji i z zagranicy z dostaw ą. ^ r .  ®— 21.

W drukarni zakładu narodowego im . Ossolińskich.


